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THB MANCHESTER GUARDIAN z 7/3.  art.wet.pisze, że w prze“ 
ciwie-stwie do innych dyktatorów Marsz.?iłsudski wierzy w umiarko- 
wanie. Niektórzy dyktatorzy podczas wyborów nie zadawalaja się, o | 
ile nio zdobędę wszystkich miejsc; Marsz.Pitsudski dał im wymie 
nity przykład, zodawalajne się mnioj, niż jedną trzecią. Przy po- 
pareiu kilku innych partyj, które, nie należąc do bloku rządowego, 
jednak rząd popierają, Marsz.Pizsudski będzie mógł rządzić przy 
pomocy większości parlamentarnej, ratując zasady konstytucy/ne. 

W dalszym ciągu autor pisze, zo stosowano teror podczas kampanji- 
wyborczej i mniejszości narodowe z tego powodu straciły dużo man- 
datów. W każdym razie będzie istnieć w sejmie opozycja, a to czy- 
ni dyktaturę, jeżeli nie konstytucyjną, to w każdym razie znośną. 


DANZIGER ALLGZUEINE ZEITUNG z 10/3. omawia w koresp. .z Ka- 
towie rezultat wyborów do Sejmu, przyczem stwierdza; że Marsz.Pit- 
sudski odniósł w tych wyborach zwycięstwo papierowe, które nie wa : 
żadnego praktycznego znaczenia, albowiem Marszałek nie uzyskał 
większości i stosunki w tej dziedzinie będą w nowym Sejmie jeszcze 
trudniejsze, niż poprzednio. Dziennik podkreśla rolę mniejszości 
narodowych, z którymi obecnie każdy rząd będzie się musiał powaz- 
nie liczyć. W dalszym ciągu organ nacjonalistyczno-niemiecki pod- 
kresla, że sukces, odniesiony przez Piłsudskiego, aczkolwiek tylko 
pozornie, możliwy był jedynie dzięki fatszerstwou wyborczym i bez- 
przyktadnemu wprost terorowi, bez czego wybory zamieniłyby się w 
katastrofalna klęskę dla Piłsudskiego. Dalej dziennik stwierdza, 
że blok Piłsudskiego nie ma przed sobą żadnych możliwości żywot- 
mych i przy najbliższej sposobności niewątpliwie się rozpadnie. 
Marsz.Piłsudski będzie mógł liczyć na większość tylko od wypadku 
do wypadku, przyczom niejednokrotnie będzie mógł się oprzeć na 
mniejszościach narodo wich. 


ALGEMEEN HANDELSBLAD z 5/8.pisze, że wynik wyborów nio wy- 
Wrze wptywu na obocne rządy, gdyż faktycznie jest w Polsce dykta- 
tura. Jedynie w razie uzyskania przez rząd większości, dyktatura 
otrzyma charakter konstytucyjny, w przeciwnym zaś razie konflikt 
rządu z parlamentem się zaostrzy. Art.zaznacza, że jednak parlament = 
ie był zdolny do pracy i Marsz:Piłsudski stworzył rząd silny, ES 
trzymając się ściśle litery przepisów konstytucyjnych. Autor .pi- N 
Szo, że rząd czyni użytek z aparatu administracyjnego, w celu wpiy- 
wania na wynik wyborów. A 
i 
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en: 


DE TELEGRAAF z 3/Z3.zamiesucza art.o wyborach pisząc, że wy- 

bory odbędą się pod hastou: "Za lub przeciw Piłsudskiemu", lecz aSo- 
a ta oznacza program. Prugram v: nieujęty w paragrafy» lecz nie- 3 

Mi زم‎ każdy polak wie, co on oznacza:ciągłość, stabilizacja politycz- 
Na i ekonomiczna pod kierownictwem. komendanta Piłsudskiego. Program 
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jest jeszeza w linjach nieokre: 


Li > + B 一 - cos T B Sec E 
z nim występują, powiadają, Polskę nalozy dalej jeszcze tudo 


wać, a dzieło to powierza się Piłsudskiemu. Autor powiada و0824‎ . 


że zwolennicy Piłsudskiego rekrutują się zarówno 2 pośród uoraur- 
chistöw, jak i republikanów, zwolenników dyktatury i zwolenników 
demokracji, wielkich przemysłowców i robotników, niemców, rusinow 
i gechowawezych żydów. Autor zajmuje się dalej szczegółami isto- 
sunkowania partyj 1 wyraża przypuszczenie, że blok rządowy przy 
poparciu bezpoórednion lub poóredniem socjalistów i uniejszorcźi, 
będzie mógł zyskać trwałą większo”ć w nowym sejmie. Art.kouczy 
się opinją, Ze w walce wyborczej w Polsce zachodzą rzeczy, kto- 
re np. bytyby niomozliwe w Anglji, i że młode kraje nie cheg Zzro- 
zumieć, iż Śródki, sprowadząjące się do nadużycia sity, nie 
zwiększają prestige'u paüstwa nazowngtrz. 


NIEUYE RO TERBRDAMSCHE COURANT z 1/3.zamieszcza art.p.n. 


"stabilizacja", w którym, mówiąc o położeniu ogölnen powojennem,. j 


pisze, że można powiedzieć, iż zamach Piłsudskiego był szc 251 لكا‎ 
jak powszechnie się mówi, trwałym zwrotem z poprzedniego niestam 
tego kursu rozdrobnienia partyjnego. autor rozwija obszernie tę 
myśl i podkreśla legendarną popularność Marsz.Pitsudskiego, we 
wszystkich sferach ludności. Zajmuje się on kolejno poszezerölnemi 
stronami życia politycznego i ekonomicznego, podkreślając, że mi- 
tio silnego poparcia w armji, niema się bynajmniej wrazenia woj- 
skowej dyktatury, Najlepszym dowodem pokojowości Piłsudskiego 
jest fakt; że sfory handlowe są obecnie bezwzględnie po jego stro- 
nie. Piłsudski utrzyma się w każdym razie przy władzy, lecz je- 
żeli będzie dial większość, to obecne pozozenie ustabilizuje się 
prawnie i:nastapig zapewne zuiany w konstytueji, umacniające po~ 
zycję prezydenta. | i 
Autor wskazuje następnie na pokojowo“& zagranicznoj poli- 
tyki liarszałka, a w szczególności na pojednawczość ۷26190 نت‎ Nie- 
miec. Pisze on, że jeżeli rokowania handlowe zerwane były w lu- 
tym 1927 r., to przyczyną byży wpływy nacjonalistyczne w gabine- 
cie nienieckim. Jeżeli za“ z niemieckiej inicjatywy zostały na- 
wiązane ponownie, to zawdzięczać to naloży udanej stabilizacji 
złotego. Autor opisuje walkę 60 przeciwko dobrobytowi Pol- 
Ski, wskazując, że słabą stroną Polski była jej izolacja finan- 
sowa; podczas Edy obce kapitały napływały do Niemiec, Autor pot- 
kreśla daloj, że w Niemczech rozumiano zawsze dobrze, że pożycz= 
ka stabilizacyjne pod egidą Ameryki oznaczać 598516 koniec izo- 
lacji finansowej Polski i dlatego, zapomocą różnych manewrów sta- 
rano się nie dopuńcić do stabilizacji. Gdy jednak stata sie ona 
fakten, Niemcy postaraty sie uzyskać najlepsze miejsce przy sto- 
lo polskim, a nawot stać sie pośrednikami w dopływie 0 kepi- 
taröw. Polska dobrze przenika tę taktykę, 1 chotiaz wolataby ona 
bardziej żywy rozwój w stosunku z innomi krajami, zdaje sobie 
sprawę, że Niemcy znają Polskę lepiej od innych paistw i że do 
pewnego stopnia mwoga być pożyteczni dla rozwoju xraju. Nastąpiła 
więc odprężenie, a Ze Polska jest usposobióna pojednawe zo; nald- 
ży sie spodziewać, że Niemcy zainterosovane ekonomicznie usung 
trochę na plan dalszy swe polityczne pragnienia. 


181 22: z 2/31 W drugim art.p.t. "Stabilizacja" wskazuje 
autor, że Polskę dotąd politycy i finansiści traktowali jeko pa- 
dierba, Hastem było: "silne ekonomiczne Niemcy warunkiem podnice- 
sienia się Zuropy, a bez normalnie pracującej Rosji niema silnych 
ekonomicznie Niorciiocf;Gdy vszolkio wysiłki podniesienia Rosji 
sie nie nie udały, zaczęto rozumieć nawet i w Niemczech; że zbli= 
żyć się do Rosji będzie nożna wówczas, gdy Polska będzie zdrowa 
i odbudowana, Autor wskazuje dalej, że uważane było za aksjomat, 
iż traktat pokojowy; a szezogölnie nove granice na wschodzie, to 
bałkanizacja, utmäniajaca wolny handel. Przyznaje on temu pewns 
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słusznoś lecz mkazuje na fakt, Ze Wy WÓZ. niemiecki do krajów 

sul و‎ NJC ch austrjackich i krajöu dawniej należących do Niemiec 
i Rosji w Y.4925; er 4 już prawie te same r zmiary, co W TASE 
1919. Wywóz nioulocki SpadŁ - bardzo w porön nani przedwojenni 
do krajów O z czego należy imiosko wać, żę nie nowe 
graniso na wschodz 1 protokoj 3onizaà kraju, Rae protokejoni z 
kraj ÓW zach,- europ. Po na przoszkodzia podniosioniu się 050 = 
1 niomieoliogo. kowe granice na hodzie uratowały od upadku 


zęść ey Dee ros iskie? 20» 
autor 25 ee ‚sie bliżej i ża diee polsko-niealeczą 

zuje | inn.na żądania nie. Ww sp Fe siedienia, podkresla- 

Ze و‎ nie nogta inaczej odpowiedzi có wobec systenatyc2z- 
nej kolonizacji nieaieckiej, prowadzonej przez SZereg generäcy) 
przez Prusy; zmierzają Ce j do zniszczenia narodowości polskiej. 

Autor wskazuje, że wojna colna 2 Nieucani prowadziła 

radykalną LAME, dotychczas liboralnej polityki. handlowej rol- 
skiej. Zresztą nio i RER polityki polskiej nazwać protokojoni- zi. 
styczną, gdyż chodzi tu nia tyle o ochronę przemysłu i rolnictwa; 
ile o obronę bila neu hand 0 i waluty. Wiele się na to MA 
zano również ze strony holondorskiej, a w Genewie uważana by? 
Polska za jeden 3 najbardziej protekejonistyeznych krajów; Tadż 
biorąc pod Uwagę noty: y Polski, nie byty to ZADRA © słuszno, 
Autor wskazuje, że amor «kapitaz uający służyć dla Yoko ASS a 
2uroby; w rzoczjwistości Ua ¡Lar polityczne colo niemieckie. \ 
Tu cytuje on obszernie broszurę :"i ho International significance | 
of the depreciation of tho Zloty: in 1925", Autor dalej rozwija 2 
mysl, że dolor może 0 ważną rolę pacyfikacyjną n&.wsohgoc AR 
dzie Buropy 1 że tak długo; jak Nicucy będą zadeżno of 2arkera 
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"Gilber$a i kupitaröw ameryk., agrosja ich przeciwko sąsiadoil 


wech. jest mito prawdopodobna, szc 6 gólnie gdy potrafili oni 
przyciągnąć ku sobia równioz. ton us pochuiadny dolar i o apryk. 
Obs sorvers Dewoy'a. Autor twiordzi, ze je dnak upłynie jeszcze 
kilka lat, zanim kapitał zagraniczny zacznie tak napływać do 
Polski, jak do Fiemico, Przyczyną tos go jost nieznajomość 9 to= 


sunköw w Polsce» stars przesądy x ¿no wpływy polityczne, Mtó- 

re długo jeszcze, bods miotły wolyw bd cop ite 4. d 
Autor podkresia wroszcie, Be Aa Rast “eto rozumie się za= | 

granicą 1 w Kolendji, jawio trudnos Polak iata do przczuge 


ciesenia, i Zo zbyt mato. docenia ACB możliwoci ekonomiczne tego 
kraju, Jskszując na zniszezenia wojenno i na fakt, że przeayst 
polski nie otrzyuat w przoeiwio-cetuio do ze re cieć A 
ATES, EPEE ا‎ ESPO autor koíczy wyżzażonicm posza nowania teg 
co Polske zdziareła już wiasnmi sikati. i 

RYTiS 5 8/8, W art wet. onawia wynlki do gejat polskis= 49 
o, któro uważa dla Marsz:Pitsuäskiego za mieudane, £dyż zdaniem 
iennika guliszony buzie on szukaé poparcia u socjelis tów, cq 
OZ niłojodnolitoś sci bloku 72009 go spowoduje usuniocie mig. 
203 SLOW prawicowych, których nicjsce trzeba będzie ża stgpic unicj= 
320 ofciami narodoweni, 0 porozumieniu bloxu rządowego 2 i TIE 
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anica dzionnika nie nože być mowy, albowiom mMarsz:Piłsuds 
wypowiedziana: Tu walk ha 5üioró 1.270108; 
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PRACTR PRESSI Z 10/8. dońosi v depeszy z Wiednic, 12 Nas 
doszla taa y warszowy mladomość o rozbiciu się r rokowai 41002707 
KAEI n SZA w sprawie złagodzenia polskiczo rozporządzenia . 
i wip. Wliadodość ta podzisłuła dopryaujaco na austriac- 
we, gdyż export 卫 3 
3 


ey 371: 
2, Piz Sy storo-handio or olski do ااا‎ DLJA 
przewyższył w roku ubicyłyńm export EO o Polski przosctol CM 
7 
i 


dwa razy, تا ۵ تاد‎ 1 20 07 Pizenystowey domagają się obsenie Jaknaj= 
Surowsz yeh retorsji, które mają wyzazić się w wypowiedzeniu 
austrjackiogo traktatu handlowego ores w zakazie przywozu pól= 


skich towarów do US GEJ 


OBR SIEZSKZ z 10/5. zamieszcza nap ast liwy artykur, 
występujący przeciwko Polsce z racji rokowań. hand lowych między 
Wa 5 2619 a Pragą w spr. waloryzacji ceł. Pismo to stwierdza, że 
Za 6 he nd 1o wg polsko=c zoc ho stowacke 22561 głównie Ind czegki Y 
nz 91 ku Cioszyńskinm, Zdyż Polska umiało zapewnić sobie nietyl- 2 
ko wygodne era, alo i export do Czecho słowacji i szere£ US 262 95 
politycznych dla umiejszości polskiej w czeskiej części Sląska 
Cieszyńskięgo . Skutkiem tego faworyzmją te mniejszość polskg 
Przedewszystki و‎ praskie ministerstwo oświaty, ministerstwo rol- 
niotwa i ministerstwo Spraw zagr. W końcu pismo domaga się Bas 
Nowe zo rewizji potsko-e zechost owackiego trakta tu handl., wołając, 8 
demagogicznie pod adresem Varszawy: "Dość! * m 


Dzienniki wiedeńskie و‎ 10/8. podają, że stan rokowań 
celnych polsko-austrj. jest nadal niopomy^4iny, W sobotę odbyty 
się w Wiedniu narady czynników Mlarodajnych w sprawie kroków, 
mz jących się przedsięwziąć w twostjach celnych, Dolno-austrj. 
Stowarzyszenie Przemy stowców powzięło rezoluc ję, wzywającą 12890 DL 
austr. do wypowiedzenia traktatu hand 10 we go” Bolską, i zastosowania ' 
nejostrzejszych zarządzoń retorsyjnyon, ma jących wykazać, że ko- +33 
ła gospodarcze „Ustrji nie przywiązują więcej żadnej wagi do trak w 
tatu, nie uwzeęlędniającego atstr.interesów Syportowych i który 
się stał czczą formutka, : ۱ 
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-PRASa-LITZJSKA z_7/8.zaaioszeza depeszę Bloklanda i دوه‎ 
powiedź "oldemarasa na nią, 
| LISIUVOS ZIWIOS z 8/5, Zaznacza, Ze społeczeństwo litow, 
było poprostu 248 Koc zono deposza Bloklanda. Fikomu ~ pisze dzien- 
nik - nie przyszło do głowy, że Rada “igi Var. po upływie 2-ah 
miesięcy zażąda doniesienia o "ykononiu takiego 22111620 zapad- 
nienia, jakien jest spór polsko-litewski, 7 drugiej znowuz strony 
Styszelismy Vyviad Woldemaras » Udziclony prasie, oraz jego za— 
„Dewnienis, że kwestja polsko-litewska na sesji obecnej porusza E 
ną nio będzie, SyliSuy wiee istotnie przekonani, że niema potrze- Hh 
by wysytania 06158263 litewskiej عد‎ obecną sesję w Genowic, x 
Deposza Bleklands — zdaniem dziennika — wniosła zrozumia- 
y niepokój do Sp oteczeistwa litewskiego, Woldemaras niesłusznie 
58 02531 interpretacja kwestyj spornych należy do Hiego. lnter- 
Protacja ta ne leży do Rady Ligi, a wobec usiłowań polskich, zmie= 
rzających do wszczęcie dyskusji nag Sprawą polsko-litewsks na PA 
6156 مه‎ posiedzeniu Rady, należy oczekiwać wszelkich niespodzia- ۳ 
nek, ne sl 
itewska i niomiecka oddavna podnosity alara, że spór ۱ 
Dolsto-litowski będzie zoztrząseny na obecnem dosiedzenin Liew 
W kierunku dla Ligi nieprzychylnya, Depesza Bloklanda wskazuje, 


śe alarm ten nie byt bezpcdstawny. Ofwiadezenie p.Zaleskieso i 


tlon innego znaczenia, Toraz staje sie jasnem; że celom tych je- 
Eo o“wiadczyn było uspienie opinji litewskiej, Rada Ligi N. dzia- 
tata w kierunku pożądarym dla Polski. 


LIETUVOS AIDAS z 7/3.nawigzujge do wywiadu Woldenarasa, 


| Ofwietlenie depaszy Bloklanda — 160226 27 dziennik = nabierają cat- 


۲ zo prasie litewskiej zaznacza, że obrana przez Bale 
۱ Sktyks = 10] 0۵ Przysposobienie omigrantów litewskich w Lidzia 
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nie daje peur do optyui tyczńego zapatrywania się n 

rozwiązanie konfliktu y k Lt zi i ik pis "zy 

stąpieni و‎ Litwy do roko z Loks oznacza jeszcz ni $ 
pozycji litewskiej. E OEE we osunkowanie się 1 uo 
stji spornoj ~ pisze dzionnik - przez sano przystapieni: kowad = 

przocioż mie zmieni się. Litwa powinna tylko zwiększać swą 08 FOZ ۳ 

ność. Gdyby się okazało, Zo polacy podezas rokowań cheą poruszyć i 1 


te zagadnienia; co do których oba. kreje zapatrują się różnie, i 
cheieliby w tych kwostjach narzucić Litwie swoje zdanie, to jasno, 

że rokowania spełztyby na niozeu, Pozycja Litwy w stosunku do Pol- 

ski jest wyraźna i ni ożdjienna: Nasze poglądy na możliwość zlikwido- 
wania konfliktu ss dobrze znane polakou. ; 


BRLINER ZLGBBICTT z 9/3.Kor. z Genewy pisze, że Belactts 
przedstawił Radzie Ligi obecny stan sporu polsko-lit. i prosił, aby 
Rada przychylita sie do prośby Woldemarasa i sprawy tej nie stawia- 
ta ne porządku d zienuyu obsone; sesji, tembar dziej, że rokowania 
polsko-litewskie majs byc wkrótce rozpoczęte. Kor. zaznacza, że nie 
wołania, się wiadodość, jako by min.Belaerts miał udać sie do Kró=-. 

ewea. 


P.X z 2/3.w zwi lążku z art.z 24/2.p.t. "Oz zy to jest klucz do 
20ki9" masz biuletyn Nr.48/ w spr. dziazalności posła nier:.sio— 


PCE"‏ ی 


hz w Kownio, pisze, Zo art.ten wywołał odpowiedź, którą dziennik 
kia ca en notüjc. Vedtug BE odpowiedzi działalność llorath'a 
; etylko w Een Ss iejszej zgodzie z Wilhelustrasse, lecz rÓw- |. 
- z działalno cią posta Freng. w Kownie, co oznaczałoby, iz dzia— 
a On wraz ze SWISS TA francuskim w duchu pojednania, Okaże się 3 
W Genowie - pisze dziennik - czy akcja ta jest wystarczająca, - Uy >y 
skłonić 5 0lüemarass do ztuiany jego taktyki, ktörs. polega ne. przesy- ; 
E A uajzcych na colu odroczenie pertraktacji z Polską. Nasza 5 
ankieta trwa dalej = koficzy dzionnik, ۱ 


POI IgE UE TA. | 3 


TIS H.NOHESTZA GULRDIAN z 7/3.zamieszeza obszerny arty wi ۱ 

swego specjain.koresp. p.t. Rosja, 2olska LN 1 اد‎ IRAN Na wstępie 
autor pisze, że kwestje Ukrainy poruszał -z pewnym profesoreu uLr«iä- | 
Skim, beeztonkiew Lrotkotrwatego rządu niopodległej Ukrainy. ?rofe- ۱ 

Sor ten wyraght opinję, 20 wrogien Uk zrainy jest MosXwa, która 4 czyta 1 
W niewoli okożo 30.000 2۵100۳۷, Kuestja 5, czy 6-u milj. 21 اح‎ ow 1 


en jah do Poluki ma drugorzędne znaczenie tak, że rozwinzanie = 
J2j możę RE pozostawione roko: anton aiędzy Zijowen a ۱9 سس‎ NE gay 


Zo0stonio Ustznowiony rząd narodowy w stolicy ukraiźs ki mej. autor piso 
Zo, po i iR tej rozuowy porus ze B kwesżję JUkrainy z każ dym pols un Y 
Uwzęlędni sj ae specjalnie to, co dzieje się no tym wielkim obszarze UR 
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Lac za ący lioskwąę z lorzen O gs nom. Rozmowy wykazszy, iz kwestj2 Ua 
Studj ons: aa Jost z wisikg Uwagę, oraz nadzieją votgezong z pownę obawa 
| ۱ Duöch sąsiadów, 2 ktörych jeden Ma 50 MLL sy. as drugi, 50) mide 
Lud no £ Gl, ,Znajdujzcych = w dobrych stosunkach ze sobg, to daleko 7 
0 210100 222 oj 22 konbinzej niż jedno aatozraty czne paiistwo z ludao- : 
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a, 

pels BO milj. Pozoted Lijów raczej opxzo się o ۱12 29 2 $, niż o ۰ ۲ 

p Juror pi £36, 0207-88 os powody pozw 5133966 | przypuszczać, 20 ١ 
الا‎ uy Ki 2p rzą taj 9 ex WAILISZAIKE Pitsudskicgo. Podobno Kar sz, 

“a To intevesn je sic jur ue korytarzy; pożyczek anerykatskich, sprawą 5 

۱ “Jdowsks itp. Zainteresowanie sie jeko Litwą, to tylko مك ادن ده‎ ii 

j Hai سم‎ 20 aE patrjoty, gdyż siłsudski - jak większość wicl= 

Rich ludzi w Polses - urodzit się na Litwie i uważa Wilno za ecntrum ١! 


reis vols ko-litowskiogo. autor pisze dalej, zo diarszałek Piłsudski 

Ly o praysztej Maple Zuropy, któr. aby przedstawiała obecną Pols<ęy. 

aS trochę zanie jszoną, lecz ztederowaną z Litwą i sprzymierzona 
Ukrainą, a może i z Białorusią. Tak przynajtmiej mówią ci = kończy W 
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ARtor = którzy uważają, że przenikngli tajemnicę silnego, milczęcego;, 
lecz czasen wybuchowego człowieka 5 Belwederu, 
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1161, ROZBROSENIE, BEZPIECZENSTWO.. 


m om A A A E باجم‎ 


THE MANCHESTER GUARDIAN z 7/3. zamieszcza oświadczenie 
sonora Salwadera de Madariaga, dyreztora sekcji rozbrojeniowej w Li- 
dze Nar., wygłoszony na zebraniu w Londynie w kwestji rozbrojenia, 
O“wiadezy on, że największą trudnością jest to, że niema 8 s poso bu 
mierzenia poziomu zbroje jakiegokolwiek panstwa. Kwestje rozbro- 
jenia traktować należy jako problemat polityczny, a nie technicz- 
ny. Nawiązując do kwestji Prokokołu, prelegont oświadczył, że UST 
żeli Brotokot nie jest prawem międzynarodowem, to w każdym razie 
jest on w dnżej mierze życieu międzynarodowe. Prelegent jest zda- 


nia, że żaden naród nie pragnie postępować niezgodnie z duchem Pro- 
tokotū; 


THE TIMES z 8/3.Kor. z Genewy; omawiając prace komisji. 
bezp. pisze, że narazie nie można jeszcze powiedzieć, czy zo stał 
osiągnięty jakikolwiek cel praktyczny. Gdy komis ja została utworzo- 
na, wielu zwolenników Ligi wyrażało wytpliwość, czy prace jej nie 
beds tylko stratą czas. Dotychezas wątpliwości te nie zostały Usu- 
nięte. Tylko traktaty typu Locarna = pisze kor. — mogą rzeczywiście 
wzmocnić Uczucie bezpieczeästwa, co 0 podkreślone w brytyjskiem 
i szwedzkiem memorandum. Niektcre z opracowanych projektów były wzo- 
rowane na Locarno, jednakże nie uwzględniają one zasadniczych cech 
traktatu locameískiego, ponieważ nie zawierają artykułów zapemia- 


jących utrzyuanie obecnych granic ani też mie przewidują gwarancji 
państw trzecich. 


VOSSISCHE ZEITUNG z 10/3. Kor: z Genewy pisze, że szczegól- 
ne znaczenie posiada fakt, iż zaproszenie rządu tureckiego do obrad - 
nad rozbrojeniem Komisji Rady Ligi wyszło ze strony min-Zaleskiezo. 
Tantejsze kota dobrze poinformowane łączą to 2 ogólną aktywno ścią 
polskiego rządu na wschodzie, co objawia się m.inn. w tem, że Wła 
énie teraz perski min.spraw zagran*bawi w Warszawie i że oba rządy 
postanowi ty utworzyć poselstwa. Kor:zaznacza, że jeżeli wiadomość 
ve zestawił 2 depeszą Litwinowa, który skądń dowiedział się o pol- 
skim wniosku co do zaproszenia. Turcji, to można z łatwością przewi- 
dywać; 12 mogą zajść dalsze wypadki, dowodzące udziału polskiej po” 
lityki w sprawach wschodnich. 


LE QUOTIDIEN z 8/3. Bertrand pisze, iż 0 2ه‎ komitet 
do zbadania dokumentów wegiersxich, zapewne jednomyślnie tę sprawę 
załatwi. Dopiero po rozpatrzeniu wniogków tego Komitetu rozpocznie 
się właściwa wa.lka. Zdecydowane stanowisko Brianda pozwala przypu- 
szczać, iż mimo opozycji zoch» Rada znajdzie sposób obrony presti- 
ge'u Ligi Narodów. 


ECHO DE PRIS 2 8/3.Pertinax pisze, że procedura przy ję- 
ta przez Radę dla zbadania sprawy zbroj si węgierskich; pociąga za 
sobą unicestwienie metody wykonywania prawa inwestygacji; okreslo- . 
hej w r.1924 lub 1926. Węzeł gordyjski został rozciety. Precedens 
Jest stwarzony: w spr.rozbrojenia Rada dziata w Genewie przy pomocy 
komiteżu, decydującego na podstawie przedstawiónych mu mater jatöw. 


1 JOURNAL DBS DERATS z 9/3.Gauvain pisze, iż cynizm gen. 
Tanczos pozwolił Briandowi na podniesienie kwestji nieodpowiedni 0 


postępowania Węgier. Jakkolwiek ankieta nie może doprowadzić do bez- 


Senn 


mo 


z ` + sins ŻE 0 5 - 
ośrednieh. i pozytywuyoh wyników. wobec zniszczenia, corpus dolicti 
ERR YE Bo dud stwierdzić wiele Ynferesujących HE Z6 OŁÓW, 
5 zakresu podstępnej działalności Węgier, -która odznacza się pewną 
metodą; 


Li BULGARIE z 9/3. Art:wst, zajmując się aferą. w Bt.Go 7 
thard, zaznacza, że Rada Ligi będzie musiała w tych dniach wypowie- 
dzieć się, w jaki sposób zastosuje swe prawa w kwestji inwestjea— 7 
cji w tym wypadku: Formuła ta będzie miała wielkie znaczenie, 5 
wykaże zwrot w ewolucji sytuacji politycznej po wojnie. Decyzja Raz 
dy stworzy precedens do zastosowania w Nadrenji podobnego sposobu 
pos ne po ewakuacji, oraz stwierdzi prawdziwą siłę wpływów 
polit. w państwach zainteresowanych. Ponieważ rozbrojenie povszech- . 
ne.jest dotychczas himerą, a bezpieczeństwo stosunków międzynar. 
polega na dostatecznej sile zbronej i sieci różnych aljansów, to 
decyzja Rady Ligi będzie interesującą wskazówką dla Węgier, jak 
mają się one ustosunkować do problemu bezpieczeństwa. . 


L'INDEPENDANOR ROUMLINE z 9/3.podaje tekst deklaracji 1 
zredagowanej przez min.Titulescu w imieniu Gzechosłowacji, Jugosta- _ 
wji i Rumunji w spr; St.Gothard, którą minister uważa za kwestję 
międzynarodową zwracającą uwagę cafe) DTuropy. 


ANGLIA = EGIPT - ARLBJ:.. 


THE TIMES z 8/3. w art-wst-pisze, Ze ogłoszenie tekstu 
proponowancgó traktatu anglo-egip., moze tyhko potwierdzić wrażenie, 
że skrajne elementy partji "Wafd" odrzuciły b.dobre propozycje an- 
gielskie. Caty ton koresp. świadczy, jak słuszne było okreś lexic 
przez Ghamberlaina rokowań, jako "uczciwej i wspaniałomyślnej pró- 
by pogodzenia egipskich aspiracyj narodowych z żywotnemi wymaga- 
niami imperjum brytyjskiego". W.Brytanja, jak na to wskazuje projekt 
traktatu poczyniła Egiptowi duże ustępstwa. Omawiając notę rządu ۱ 
brytyjskiego, wysłaną do rządu egipskiego, dziennik pisze, że wy- ۱ 
wołaża ons niezadowolenie parthi "Wafa", lecz nota ta była niou- 
niknionym wynikiem ich własnego postępowania. ۵ brytyjski wra- 
ca do sytuacji z r;1922. 


THE MORNING POST z 8/3. w art.wst.wyraża wielkie zadowo- 
lenie z powoda odrzucenia przez Dgipt projektu traktatu i zaznacza, 
że najbardziej ujemną jego stroną było przekazanie decyzji w waż | 
nych dle imperjuu brytyjskiego kwestjach komunikacyjnych Lidze Nar, ~ 
Oznaczało to, iż Rada Digi, złożona z obcych państw, byłaby, za- 
miast W;Brytanji, autorytetem decydujący w Egipcie. 


THE DAILY MAIL z 8/3.Kor.z Kairu pisze, że ogłoszenie 
szczegółów noty brytyjskiej wywołało pewne zaniepokojenie w kozach 
partji nacjonalistycznej» która przewiduje możliwość rozwiązania 
parlamentu. Szybka akcja rządu brytyjskiego zaskoczyła polityków 
egipskich. Fidzą oni, że decyzja odrzucenia projektu traktatu była. 
zbyt pospioszna. 


THE MLNCHESTER GUARDIAN z 7/3.W art'wst. przypuszcza, że 
Ibn Saud, wypowiadajac"wojne świętą", był zmuszony to Uczynić, al. 
bowiem narzucono mu taką decyzję wobec wypadków ostatnich tygodni, i 
Ibn Saud nie jest takim absolutnym monarchą, jakim prapnarby być, 7 
gdyż nie mógł odrzucić postawionego nu przez szeików ultimatum. <: 7 

Autor wyraża nadzieję, Ze ibn Saudowi uda się odzyskać |. 
autorytet, który czasowo — jak vskazuje informacje :- stracił. 
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